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Trójmecz szermierczy w Katowicach

Łótfi dominuje w kolarstwie
Pierwsze zawody kolarskie aa lorze w Helenowie

Finał — to bez cienia przesady „nowe sza-1 mocne tempo. Za nim popularny kolarz war- 
leństwa Beka“.1 Bieg był b. mocny świadczy szawskr Popończyk i jako trzeci Bek. Ło- 
o tym -uzyskany' czas 13 sek. i nie zapomi- dzianin porwany okrzykami publiczności 
najmy, że to 18 listopad i ciężkie powietrze, atakuje Popończyka na 250 m. Po krótkiej 
Powadzenie oblał Pietraszewski dyktując1 walce mija Popończyka i w następstwie „ra-

Walka o tor w Hels- 
nowto trwająca nie
mal, że o rzez cały 
sezon uwieńczana zo- 
stała pełnym zwyr 

■ciestwem cywilów. 
Tor ten, jak już nie

jednokrotnie wspominaliśmy na lamach 
„Przeglądu Sportowego“ był okupowany 
przez wojsko. Wszelkie wysiłki zmierzające 
w kierunku pozyskania terenu dla celów spor
towych skazane dotychczas były na niepo
wodzenia. Dopiero teraz w przede dniu zimy, 
udało się miejscowemu RKS „Tramwajarzo
wi“ po wielu uporczywych „atakach“ i kon
traktach wyjednać zezwolenie na zorganizo
wanie pierwszych powojennych wyścigów 
kolarzy na forze Lodzi. Ruchliwa sekcja .ko
larska tego klubu, która zagnieździła się w 

• łódzkich tramwajach, przypomniała miłośni
kom kolarstwa dawne dobre czasy toru he- 
lenowskiego. Zmobilizowano wszystkich łódz
kich torowców z Bekiem na czele oraz ściąg 
nięto z Warszawy: Napieralę. Michalska 
i Popończyka. Zapowiedziano również udział. 
Wiśniewskiego, tegorocznego mistrza Polski 
la szosie.

C^teri niespodzianki bokserskie
w Piotrkowie .

OBAWA PRZED BEKIEM?
Niestety kolarz ten nie stawił sie na star

cie -- powód oficjalnie nam nieznany. Za ku
lisami wczorajszej imprezy absencja Wiś
niewskiego' kiO.men.tuja całkiem niedwuznacz
nie. Przyczyna nia być zbyt dobra forma 
Beka, a stad obawa pręed ewentualną po
rażką. Czyżby tak było w istocie? Nota bene 
obaj zawodnicy, reprezentujący w chwili o- 
becnej szczytowa klasę, nie spotkali się, po
za mistrzostwami Polski- ani razu.

Nie jest jednak ■ żadna ta jemnica i z tym 
każdy się zgodzi, że Bek rta forze jest dzisiaj 
bezkonkurencyjny i walkę z rasowym szo
sowcem musi rozstrzygnąć na swoja korzyść.' 
Czyżby naprawdę przypuszczalna . porażka 
odgrywała tu role dominująca? Jeśli tak — 
to nieładnie Ob. Wiśniewski. Dobry sporto
wiec umie wygrywać, ale i niejednokrotnie 
przygotowany być musi na niepowodzenia.

Wracajmy jednak do Samych zawodów.
Program niezbyt skomplikowany- — Szprint 

— 4000 m drużynowy. i próbka dawnych 
emocjonujących biegów amerykańskich. Prób
ka — bo tylko 20 okr. i przy udziale zaled
wie kilku par.

Nazwiska naszych „nieśmiertelnych“ kola
rzy warszawskich Michalaka, Napierały i Po
pończyka oraz Beka, po ostatnich rewelacyj
nych czasach na forze Krakowa.. ściągnęły 
mimo wczesnej godziny, o 10-ej rano, liczną 
publiczność żadna kolarskich emocji.

Piotrków, 18.11 (Tel. wł.) W Piotrkowie 
odbyły się propagandowe zawody pięściar
skie przy udziale dwu zawodników poznań
skich Szymury i Skałeckiego, oraz bokse
rów łódzkich. Impreza wywołała wielkie za
ciekawienie \v Piotrkowie i z punktu widze
nia propagandowego odniosła pełen sukces.

W wadze muszej Lipczak (ŁKS). zremiso
wał z Adamskim (Conc.) Walka nie była cie
kawa i nie stała na dostatecznym poziomie.

W koguciej notujemy pierwsza niespodzian
kę — mianowicie rutynowany Stolecki 
(ŁKS) przegrywa nieoczekiwanie z Roba
kiem (Conć.).

W piórkowej start Czarneckiego — zawo
dnika wagi muszej w kategorii piórkowej, za
liczyć należy również do niespodzianek. Spot 
kał się on z dużo cięższym Niewiadomskim, 
a mimo to miał absolutna przewagę przez 
wszystkie trzy rundy i walkę gładko wygrał.

W lekkiej trzecia niespodzianka: Skaleeki 
(Warta) remisuje z Kitowskim (Zjedn.). W 
I rundzie przewaga Skałeckiego, w drugiej 
wałka toczy się w żywym tempie, przy czym 
obaj zawodnicy polują na zadanie decydują
cego ciosu. Druga runda jak i trzecia są wy
równane. Wynik zaliczyliśmy do niespodzia
nek, ponieważ należy przypomnieć, iż podczas 
meczu Łódź — Poznań już raz spotkali się 
ci bokserzy • i wówczas b. wysoko wygrał 
poznaiiczyk, posyłając łodzianina w trzeciej 
rundzie na deski.

W pólśredniej Scibut (Conc.) wygrywa

wysoko z Kokoszewskim (ŁKS) Łodzianina 
dwukrotnie ratuje gong przed wyliczeniem.

Wreszcie, na zakończeni^, jeszcze jedna 
niespodzianka: Szymura (Warta) remisuje z 
Pisarskim (ŁKS). W I rundzie lekka przewa
ga Szymury, w drugiej starcie jest wyrów
nane. W trzeciej rundzie nieco częstsze są 
at^kj Pisarskiego. Rezultat zaliczamy do nie
spodzianek’, gdyż z uwagi na różnice kilku 
kilo waigima korzyść Szymury, należało się 
raczej spodziewać zwycięstwa poznańczyka.

Szczegóły meczu oraz komentarz zamieści 
my w. najbliższym dodatku ...Przeglądu 
Sportowego".

Kazimierz Gryżewski: Sekret 
pewnej piłeczki i... sumienie Co- 
chet‘a.

Wacław Fajge: Pierwsze zawo
dy kolarskie w Helenowie

Tadeusz Maliszewski: „Szkoła 
angielska" bije Anglię.

Marian Strzelecki: Sport — do
robkiem kultury narodowej.

Edward Trojanowski: Sport w 
roli „Świętoszka".

„WĘGIERSKI LEW“ PRZEGRYWA
Na pierwszy ogień. idzie Napierała mając 

jako przeciwnika młodego Lenkiewicza i Przy
bysza. „Lew węgierskich szos“, dzisiaj z ko
nieczności w roli krótkodystansowca, wy
chodzi na prowadzenie, stopniowo zwiększa 
szybkość i usiłuje rozegrać wyścig z długie
go finiszu. Leśkiewicz nie daje sie tym za
skoczyć i mocnymi zrywami niepokoi eks- 
mistrza i ostatecznie wygrywa o długość w 
czasie 15 sek. . . ’

W przedbiegu drogim -Michalak również 
stara się zaszachować'Beka długim finiszem, 
demonstrując efektowna udieczke z 350 m. 
Bek jednak czuwa i'jest zbyt szybki by dać 
się wyprowadzić w pole. Wygrywa pewnie 
w czasie 14.5 sek 2) Michalak. 3) Wypych, 
4) Banaszek.

. W . przedbiegu trzecim wygrywa Pietra
szewski I przed Popończykiem: w czwartym 
i ostatnim Pietraszewski M. pokonał senio
ra Leśkiewrcza. Bede i Millera. Czas 15,3.

Po trzech półfinałach, które wygrali: Bek 
w 13,1. przed Leśkrewiczem seniorem — Pie-. 
traszewski M. przed Michalakiem w 15.1 
śek i w ostatnim • Popończykiem w dobrym 
Czasie 13.1 po ładnej walce uporał się z ju
niorem Leśkiewiczefn.

Organizacja PUWF w
W dobrze poinformowanych kolach sporto

wych Warszawy mówi się, że mandat organiza
cji PUWF i PW będzie ostatecznie przyznany 
Min. Obrony Narodowej, w myśl dekretu uchwa 
lonego już przez Radę Ministrów. Do dekretu 
tego mają być jedynie wprowadzone poprawki 
zapewniające czynnikowi społecznemu (i cywil
nemu) większej ingerencji do prac przyszłego 
urzędu.

Min. Obr. Nar., licząc się z takim obrotem 
sprawy, nie marnowało czasu, lecz opracowało 
już cały szemat organizacyjny PUWF i PW łą
cznie z ew. obsadą najważniejszych stanowisk.

W tej chwili stan bezkrólewia w życiu spor
towym przybrał tak niepokojące objawy, że o- 
statecznego dekretu o Nadrzędnych Władzach 
WF i Sportu oczekuje się z niecierpliwością.

Hloczyński złamał nogę
WARSZAWA, 18.11 (tel. wł.). Od sportow

ca przybyłego z Zachodu dowiadujemy się, że 
bracia Tloczyńscy oraz Spychała znajdują się 
obecnie w Lubece, Oflag X C pod zarządem 
brytyjskiej armii Renu. Ignacy Tłoczyński le
ży niestety tam w szpitalu, gdyż uległ złama
niu nogi'w yrypądku motocyklowym.

Z tego samego: źródła dowiadujemy się, iż 
Ksawery Tłoczyński przebywa w obozie w 
randze oficera.

Są to pierwsze autorytatywne wiadomości, 
które nadeszły o naszych tenisistach. Jak więc 
wynika pogłoski jakoby przebywali oni w Salz 
burgu nie były ścisłe. (M. S.)

Prosimy PZPN @ odpowiedź
W krakowskim „Starcie“ z dnia 23.X. uka

zała się na pierwszej stronie wiadomość o do
żywotniej dyskwalifikacji Mordarskiego przez 
PZPN.

Jak wynika z komunikatu ogłoszonego przez 
Komisję powołaną przez Min. Obrony Narodo
wej PZPN nie dyskwalifikował Mordarskiego.

W związku z tym oczekiwać należało oficjal

nego wyjaśnienia ze strony Polskiego Związku 
Piłki Nożnej, czy rzeczywiście zapadła uchwała 
dyskwalifikowania Mordarskie'go, czy też notat
ka dziennikarska była... przykrą mistyfikacją.

Ponieważ naczelna magistrątura piłkarstwa 
polskiego milczy jak zaklęta, zwracamy się na 
tej drodze z uprzejmą prośbą o wyraźne oświad 
czenie się i to możliwie w najkrótszym czasie.

kietowego rozpędu“ przelatanie leadera Pie
truszewskiego zwyciężając w najlepszym 
czasie, dnia 13 sek.

Dragi punkt programu stanowił mecz i 
dwóch startów Warszawa — Łódź na dysŁ 
4000 m. Zespoły trzyosobowe. Łódź: Bek, 
Leśkiewicz II. Pietraszewski L. Warszarwa: 
Michalak, Napierała i Popończyk. Zwycię
stwo 1 odnieśli gospodarze w czasie 6 min. 
15 sek. dotpędzając przeciwników w 7 okr.

Na zakończenie ookazamo nam bieg ame
rykański ‘w miniaturze, skromny bowiem tak 
w obsadzie, jak i w dystansie. Wygrała pa
ra Bek — Leśkiewicz II 18 pkt„ przed ze
społem b-cia Pietraszewscy i para Popoń
czyk — Napierała.

Ponadto w biegu pocieszenia wygrał Fory- 
siński 2) Wojcieszek. Na tym program pierw
szych powojennych wyścigów torowych w 
Łodzi zakończono. .

WANDOR WARSZAWIE
Reasumując wczorajsza imprezę należy 

podkreślić raz jeszcze wiecie możliwości 
Beka, który gdzie Chciał i obojętnie w jakich 
okolicznościach, mijał swych rywali bez tru
du. Nie można pominąć dzielnei i ofiarnej ja
zdy warszawiaków. Kolarze ci dzisiaj. prze
cież żyją w ruinach. Jednak z, kolarstwem 
rozstać sie nie mogą, czy nie chcą. Podczas 
walk powstańczych stracili wraz ze swym 
dobytkiem cały sprzęt sportowy.

Z pomocą przyszedł im dawny kolarz Kra
kowa Wandor. dziś fabrykant rowerów, ofia
rowując bezinteresownie osiem kompletnych 
ram wyścigowych dla swych kolegów z War
szawy. Czyin naprawdę godny naśladowni
ctwa i za .naszym pośrednictwem kolarze 
warszawscy raz jeszcze dziękują ob. Wan- 
dorowi.

— To nic, że przegraliśmy dzisiaj w Łodzi 
-^mówi Michalak. Chcemy swym udziałem 
ożywić powojenna martwotę. Zdajemy sobie 
sprawę, że swym startem możemy pobudzić 
do pracy młodzież — której tak potrzebuje
my w nowym tworzącym sie sporcie demo
kratycznej Polski.

— Cala swą wiedze zdyśkontujemy na 
rzecz rosnącej z każdym dniem kadry mło
dzieży kolarskiej — zapewnia Napierała. Sa
mi też weźmiemy się do pracy i w następ
nym sezonie pokaźemy jeszcze niejednokrot
nie, co potrafi „stara gwardia“.

Jeśli chodzi o nasza przynależność klubo
wą to wracamy z Michalakiem na „stare 
śmiecie“ do „Syreny“,, idąc za przykładem 
Popończyka. Dzisiaj jest to w naszym poję
ciu jedyny, klub, w którym idea sportu jest 
zdrowo realizowana. W. Fajge

HOKEIŚCI CRACOVII ZAPROSZENI 
DO PRAGI

KRAKÓW,, 18.11 (tel. wł.). Drużyna hoke
jowa Cracovii została zaproszona do Pragi w 
połowie grudnia.

JESZCZE BRATEK
KRAKÓW, 18.11 Al. wł.). Rozprawa sądo 

wą Bratek, Kończakkontra? red. Starter od
będzie się w Krakowie, ponieważ sąd katowic
ki uznał się niekompetentnym w tej sprawie. 

DYSKWALIFIKACJA 'SĘDZIEGO
KRAKÓW, 18.11 (tel. wł.). Sędzia piłkarski 

Żyła został ukarani dożywotnią dyskwalifi
kacją za sfałszowanie kart sędziowskich.
Wyniki meczów w Krakowie są następujące: 

Cracovia — Zwierzyniecki 2:1 (1:0). Bram
ki strzelili dla Cracovii Pawlik z karnego i 
Bobula dla Zwierzynieckiego Konopek. Pod
górze — Łobzowianka 3:4 (1:3). Bramki strze 
liii dla Podgórza Cyrski i Hausner dla Łobzo 
wianki Filo 2, Wydmoński i Luzak. Tarno- 
wia — Dąbski 2:0 (1:0).

WARSZAWA, 18.11 (tel. wł.). Boisko w 
Parku Paderewskiego zostało ostatecznie przy 
dzielone przez Zarzjąd Miejski organizacji 
młodzieżowej TUR, która natychmiast przy
stąpi dó pracy porządkowej.
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TADEUSZ MALISZEWSKI ■

„SzKeł« angielska“ bljc MgHę 

Ba marginesie dwu meczów Dynamo i jednej dyskusji w Moskwie
Występu Dynama ma terenie wyspiarskim, 

oczekiwaliśmy z żywym zainteresowaniem z 
jeszcze jednego względu. Wszystkie dotychcza
sowe próby stawienia czoła Anglikom przy sto 
sowaniu ich własnej metody gry szpetnie za
wodziły. Odczuli to najboleśniej na własnej 
skórze Niemcy, którzy byli najwierniejszymi 
ich naśladowcami. Występ najlepszej reprezen 
tacji niemieckiej na terenie londyńskim zakon 
czył się bezapelacyjną porażką 4:0. Nie lepiej 
powiodło się Norwegom, którzy naśladując mi
strzów zebrali od nich cięgi — o ile nas pa
mięć nie myli — w wysokości 7:1 czy nawet 
do- zera.

Jakie stąd wnioski? Chyba te, że przystępu
jąc do odbudowy naszego piłkarstwS, powin
niśmy przejąć te wszystkie wzory, które zda
ły egzamin w ogniu wielkich prób. Sami wy
chowani na efektownej środkowo - europej
skiej szkole, dla której mamy wciąż jeszcze ci
chy sentyment, z trudem tylko z^cydowaliśmy 
się na sprzeniewierzenie się „pierwszej miło
ści". Niemniej jednak trzeba się liczyć z rze
czywistością. Dlatego, też pragnęlibyśmy by 
piłkarzom naszym dostarczono pedagogów, 
którzy mogliby wpoić im najlepszy kunszt 
piłkarski. Równocześnie jednak życzylibyśmy 
sobie, by instruktorzy,' jakich mamy w tej 
chwili do dyspozycji, -wysuwając konsekwencje 
z widocznych faktów, zrewidowali przestarza
łe poglądy choćby było to połączone z przy
krą Iwniecznością przełamania dotychczaso 
wych przyzwyczajeń.

Przy kolacji nastąpił rozdźwięk. Rozpadli- 
śmy się na dwa obozy.
. „Oni“ twierdzili.. .

że właściwie nic nadzwyczajnego...
że raczej prymityw..., że....
gdyby to tak w roku Pańskim 1939 z jedną 

z naszych ligowych czołówek, to ho... ho...!
My uważaliśmy, że..,

, właściwie wysoka klasa...
— właśnie styl wybitnie angielski, że...

gdyby tak dzisiaj z nami, to — pożal się 
Boże, ciarki przechodzą na myśl o kilkubram- 
kowym laniu...

Dyskusja stawała się coraz gorętsza, tem
peratura coraz wyższa, do czego w pewnym 
stopniu przyczynił się kaukaski burgund, pod 
lany boską czystą.

Szczerze mówiąc nie mieliśmy wielkiego zau 
, fania do skromnej grupki własnych adheren

tów. Wyczuwaliśmy, że przytakują raczej pod 
wpływem argumentów autora, niż we włas
nym stuprocentowym przekonaniu.

Rzecz szła o cenę czołowego radzieckiego 
piłkarstwa, które, po czterogodzinnej / para
dzie na Czerwonym Placu, zaserwowano nam 
deser w formie - meczu Dynamo •— Toiąiędo,

Meczów tych Widzieliśmy później jeszcze 
kilka, a po ostatnim Zenit-Skrzydła Sowie
tów stanowisko nasze uległo znacznemu wzmo 
cnieniu.

Czym należy sobie jednak tłumaczyć, że lu
dzie bądź co bądź fachowi, jacy znaleźli się 
w polskiej delegacji sportowej, nie odrażu zo
rientowali się w rzeczywistym poziomie czo
łowego radzieckiego piłkarstwa, które klasę 
swą potwierdza obecnie nieprzeciętnymi suk
cesami na gorącej dla obcych futbolistów zie
mi angielskiej?

Mamy tu do czynienia z tym samym zjawis
kiem, z jakim spotykaliśmy się już z racji 
pierwszych występów piłkarzy angielskich. Lu 
dzie wychowani w tradycjach klasycznej szko
ły środkowo - europejskiej przy zetknięciu się 

-z piłkarstwem angielskim doznają prawie za- 
. wsze rozczarowania. Oczekują oni gry poka
zowej, doprowadzonej do najwyższej perfek
cji, wobec której blednie kunszt wszystkich 
Austrii, Sląvii, Hungarii,. a tu tymczasem — 
stają się świadkami twardej/-walki, prowadzo- 

/ nej stylem, że tak powiemy — rzeczowym, ob
liczonym wyłącznie na realny efekt z odrzu
ceniem wszelkiej ornamentacyjnych balastów.

Naturalnie zdarza się, że i piłkarze angiel
scy pozwalają sobie na pokazowe „kawały". 
Ale to tylko wówczas, gdy mają mecz już zde
cydowanie w kieszeni.

Poza tym styl angielski różni się wybitnie 
od tego, co wpajały nam przez wiele lat dru
żyny wiedeńskie, budapeszteńskie j praskie. 
Pomijając już słynne „W“, którego szablon 
nie leżał na linii naszych przyzwyczajeń, to 
gra angielska oparta jest przeważnie na .dłu
gich podaniach. Dla ludzi o mniej' wprawnej 
umiejętności obserwowania równa się prawie 
zawsze grze na hurra. Nie dostrzegają oni, 
że długie te podania, celne i trafne wymaga
ją jeszcze większego kunsztu technicznego niż 
krótkie pas, że przekazywanie piłki bez za
trzymania jej jest znacznie trudniejsze, niż 
klasyczne „pas-stop-pas". Nie rozumieją oni 
wreszcie, że owe crosby przecinające niemal 
całe boisko nie mają nic wspólnego z prymi- 

■ tywną grą na wiwat.
A ponieważ piłkarze radzieccy, gdy chodzi 

o ligową klasę, prawie całkowicie wzorują się 
na przykładach angielskich, więc też stąd fał
szywa opinia, jaka u części naszych kolegów 
powstała po pierwszym zetknięciu się z nimi.

Futbol radziecki nietylko przejął styl angiel 
ski, ale zżył się tak dalece z systemem „W", 
określanym też jako system wzmocnionej obro 
ny, że megafony ogłaszające na stadionach 
rosyjskich składy drużyny podają: trzech o- 
brońców i — »dwu pomocników! Piłkarze so-

wieccy są więc konsekwentni i nazywają rze- I 
czy, po właściwym imieniu. Nie znaczy to natu 
ralnię, by futbol naszego wschotfhiego sąsia- . 
da miał skostnieć w jakichś ściśle określonych 
formach. Kierownictwo sportowe w Moskwie 
obserwuje bardzo dokładnie i bada wszystkie 
nowe metody i prądy i jeśli dojdzie do wnios
ku, że są one odpowiednie wypróbowuje je i 
przeszczepia na własny grunt. ’

Właśnie Dynamo moskiewskie jeszcze przed 
kilkoma laty różniło się od innych zespołów 
tym, że chętnie stosowało zmodernizowane for 
my środkowo-europejskie. Dziś przeszło ono 
widocznie całkowicie na styl „konkretnych o- 
siągnięć". •

Częstokroć słyszeliśmy też opinię: „piłkarze 
radzieccy grają zbyt' ostro“. Dziwna rzecz, że 
identyczne uwagi słyszy się na kontynencie 
niemal zawsze o piłkarzach angielskich. Ma
my dobrze w pamięci narzekania na Chelsea 
w czasie pobytu londyńczyków w Polsce. W i 
rzeczywistości sprawa przedstawia się ina
czej. Anglicy grają twardo, wyzyskują w stu 
procentach przywileje, jakie dają przepisy, 
dopuszczające do gry ciałem, Między grą twar 
dą a brutalną istnieje jednak tak wielka róż
nica, jak między złośliwymi foutami naszych 
wielce szanownych piłkarzy kontynentalnych 
o energicznym a jednak nieszkodliwym szarżo
waniem Anglików. Rosjanie4 na tym polu dą
żą do perfekcji angielskiej .stąd wspomniana 
powyżej opinia.

KAZIMIERZ GRYZEWSKI

SokreS Hah| piłeczki...
i sumienia Cocheta

Kilka tysięcy warszawiaków zgromadzo
nych, na trybunach dziwi się. Nie może 
uwierzyć, że sławny tenisistą może być 
pokonany. Dziwi się temu pewnie tak sa
mo Stolarow. Dziwi się Cochet... dziwią 
się sędziowie liniowa

Bo oto zbliża się moment kulminacyjny. 
Jeszcze jedna piłka i mecz będzie przez- 
Stolarowa wygrany. Własne ona — ostry 
błyskawiczny drajw pada na sam koniec 
kortu, na samą linię. Cochet usiłuje ją od
bić — napróżno. Mecz jest wygrany! Nie! 
Protestuje sędzia liniowy — piłka była 
zła.

Gra sćę toczy dalej — ale już. tylko for- 
malność — Stolarow już traci wiarę w swe 
siły — rutyna Cocheta bierze górę.

A po wygranym meczu... Cochet medy
tował. Cochet . jednak był sportowcem 
dżentelmenem. Zastanawiał się, rysował 
linie na papierze i rozpamiętywał... czyż 

.’słotnie piłka była zła?

Nie było pisaniny, korespondencja po' 
między związkami nie została przeprowa
dzona. Poprostu jeden z członków^ Legii 
pojechał do Paryża. Rozmowa została prze 
prowadzona w cztery o-czy w szatni stadio
nu Rollad Garro£

Stałem pod drzwiami oczekując niecier
pliwie na rezultat. Wkrótce w drzwiach 
ukazała się postać radcy Olchowicza. Miał 
zadowoloną minę i wymachiwał nieodstęp
ną laseczką.

— Wszystko załatwione, Cochet przyje- 
dzie do Warszawy!

I rzeczywiście, nieuchwytny i niedostęp* 
ny mistrz świata w kilka tygodni później 
był w Warszawie.

Stolica przyjęła Francuza jak prawdzi
wego króla tenisu. Bankiet w Europej
skim, pa godzinę prżfed meczem — Gochet 
próbował polskich trunków — tylko odro
binkę tak przed grą dla kurażu...

W godzinę później Cochet stanął na kor 
cie oko w oko z Maksem Stolarowem. Kto 
to jest ten Stolarow? Cochet pewnie o nini 
nigdy nie .słyszał, zresztą nie zaprzątał so
bie zbytnio głowy. Cóż tam taki Stolarow 
znaczy wobec pogromcy Tildenal

Mecz się rozpoczął, Francuz z wrodzoną 
sobie nonszalancją odbijał piłeczki, tak 
jakby od niechcenia. Ale wkrótce piłki 
Polaka zyskały na ostrości, padają coraz 
częściej na krańce placu — tam gdzie wła
śnie nie ma Cocheta. Król tenisa musi teraz 
biegać od rogu do rogu, męczy 6ię wyraź
nie. Stolarow wygrywa gemy, wygrywa i 
sety.

Polak zmusza Francuza do walk', do naj 
większego wysiłku. Wycieczka turystycz
na do Warszawy skończyła się — teraz 
rozpoczął się mecz sportowy pełen walki i 
emocji 

Rozgrywki o mistrzostwo Łodzi nie przynio
sły sensacyj. Wszystko odbyło się normalnie, 
tzn., że nie obeszło się bez skandalu. Terenem 
było dla odmiany Kutno, gdzie pozazdroszczo
no widocznie innym ośrodkom złej sławy.

Zanotować wypada jeszcze, że PTC trzyma 
się twardo tzn. i tym razem nie wystąpił do roz 
grywek. Obawiamy się, żę ta niewczesna demon 
stracja narazi klub pabianicki na straty, .które 
nie dadzą się później nadrobić. W sytuacji ta
belarycznej nie zaszły żadne zmiany, gdyż Zje
dnoczone utrzymały się i nadal na czele, mimo 
Że nie łatwo przyszło im zabezpieczyć sobie 
dwa punkty. ,

TUR REMISUJE Z C. SZ. OF. 2:2
Turowcy łódzcy zdobyli dzisiaj dość nieocze

kiwanie jeden punkt remisując z Centralną 
Szkołą Oficerską 2:2. Pierwsza połowa przy
niosła grę równorzędną. W 15-ej min. Szkoła 
uzyskuje prowadzenie w zamieszaniu podbram
kowym, jednak Turowcy nie peszą się i już. w 
dwie minuty później wyrównują z ładnego strza 
łu. ’ y.’.

Druga połowa przynosi z kolei prowadzenie 
Turowi, a wkrótce potem uzyskuje on i trze
cią bramkę, której sędzia nie uznaje.

Elewi Szkołv Oficerskiej mają więcej szczę
ścia, gdyż w 75 min. zdobywają wyrównanie i 
tym samym ustalają wynik dnia na 2:2.

Widzów ok. 500. Sędzia p. Racięzki. (I. w.) 
CONCORDIA — WIDZEW 1:1 (0:1)

PIOTRKÓW. 18.11. (Teł. wł.). Widzew miał 
zdecydowaną przewagę techniczną nad Con- 
cordią, która miała jeden z gorszych dni w se
zonie. •

Bramkę dla Widzewa strzelił lewy pomocnik, 
.dla Concordii Zielonka. Gra była na ogół ostra, 

1 chwilami brutalna, do scysji nie dopuścił sędzia

Mucjfrowc zwjcłęshr*
♦ Dynamo w Snglii

mięźliwi w ocenie obcych piłkarzy Anglicy, zmu 
szeni byli się „rozgrzać“. Wynika to jasno z 
rozlicznych opinii, jakie zamieściła prasa an
gielska, notując głosy zarówno krytyków jak i 
wybitnych piłkarzy.

W obecnej chwili oczekuje się w Anglii z' 
olbrzymim naprężeniem spotkania Dynamo z 
Arsenałem. Niemniejsze napięcie panuje natu
ralnie w kołach piłkarzy moskiewskich, dla któ
rych Arsenał jest uosobieniem najwyższego kun 
sztu futbolowego. .

Arsenał należał niegdyś bezsprzecznie do naj 
lepszych drużyn świata. W tej chwili trudno 
nam ocenić, w jakim stopniu drużyna londyń
ska utrzymała swą wyjątkową, pozycję, którą 
niegdyś zajmowała w piłkarstwie angielskim,

Drugi występ moskiewskiego Dynama na te
renie Anglii zakończył się wysokocyfrowym zwy 
cięstwem nad Cardiff City w stosunku 10:.L 

. Piłkarzy radzieckich przyjmowano w Cardiffie, 
centrum przemysłowym Anglii bardzo serdecz
nie. Na boisku zebrało się ok. 30.000 widzów, 
którzy żywo oklaskiwali zasłużone zwycięstwo 
gości, dominujących niemal przez cały czas.

Zwycięstwo nad Cardiff City, wzmocniło jesz
cze bardziej prestiż, jakie radzieckie piłkarstwo 
wywalczyło sobie w czasie występu w Londynie 
w spotkaniu z Chelsea.

Cardiff City należy wprawdzie do trzeciej li
gi (grupa południowa) niemniej jednak uzyska 
nie zwycięstwa z angielską drużyną na jej włas
nym boisku w stosunku dwucyfrowym należy 
do takich rzadkich wydarzeń, że nawet wstrze-

Walne zebranie 
lęsznych piłkarzy

KRAKÓW, 13.11 (tel. wl.). W Krakowie od . 
było się Walne Zebranie Polskiego Związku 
Piłki Ręcznej przy udziale delegatów okrę
gów krakowskiego, łódzkiego, pomorskiego, 
poznańskiego i warszawskiego.

W przebiegu zebrania zostało złożone spra
wozdanie z działalności Związku za okres 
przedwojenny. Związek zrzeszał przed wojną, 
około 400 klubów, które skupiały 25 tys. za
wodników. Najlepszymi zespołami były: w 
siatkówce żeńskiej AZS Warszawa, męskiej 
Sokół Lwów, w koszykówce żeńskiej IKP 
Łódź, w męskiej KPW Poznań, w szczypior- 
niaku ŁKS Łódź.

Związek przed wojną posiadał 4 sędziów 
międzynarodowych, a mianowicie: Nowak, Pio 
trowski, Szeremeta, Twardosz. Wszyscy wy
mienieni działacze w tej chwili czynnie pra
cują.

W okresie wojny, przeprowadzone zostały 
konspiracyjne mistrzostwa Warszawy. Walne 
Zebranie wyraziło podziękowanie obywatelom 
Wirchille .Knotldewiczowi, Zajączkowskiemu 
i Nowakowi, którzy mistrzostwa te organi
zowali. /

W skład nowego Zarządu Związku z siedzi
bą tymczasową w Krakowie weszli: Przewod
niczący — Nowak Zygmunt, wiceprzewodni
czący — sprawy sportowe — Piotrowski, wi
ceprzewodniczący — sprawy organizacyjne— 
dr Skorczyński, sekretarz Nowak Janina, x 
skarbnik Albinowski, wyda. gier Mgr. Chlgler. 
Kapitanami związkowymi zostali: koszyków
ka — Piotrowski, siatkówka — Wirchytło, 
szczypiorniak — Szeremeta.

W wolnych wnioskach uchwalono znieść 
wszelkie dyskwalifikacje, nałożone na dzia
łaczy i zawodników' do 39 r. Poza tym posta
nowiono rozwinięcie szerokiej akcji populary
zacji gier sportowych, zapewnienie odpowied- 
nego trenera oraz nawiązanie kontaktów 
międzynarodowych 1 zorganizowanie mis
trzostw Polski: w siatkówce żeńskiej w Lub
linie, w męskiej w Warszawie, w koszykówce 
żeńskiej w Łodzi, w męskiej w Krakowie.

WACŁAW KUCHAR NA SLĄSKU
Jeden z najlepszych polskich sportowców 

Wacław Kuchar przybył ze Lwowa i osiedli się 
prawdopodobnie na Śląsku. Wacław Kuchar 
był czołowym polskim piłkarzem, posiadał tytu
ły mistrzowskie w lekkoatletyce i .łyżwiar
stwie, nosił reprezentacyjną koszulkę hokeisty.

Obecnie Wacław Kuchar ogranicza się do • 
sędziowania w piłce nożnej i hokeju i zapewne 
wciągnięty zostanie do pracy orgąnjzacyjDej. 
Wacław Kuchar cieszył się wielkim # mirem 
wśród spor.towców radzieckich i był wielokrot
nie zapraszany do prowadzenia zawodów ha 
Ukrainie.

W związku z notatką o przyjeździe Kuchara 
wyczytaliśmy w jednym z pism wiadomość to 
przywiezieniu archiwum i trofeów sportowych 
Pogoni, które mają podobno być przekazane 
Cracoyii. Wydaje nam się, że racjonalniej by- 

Francuz jeszcze przez długie lata wspo* łoby reaktywować Pogoń na terenie Zjem Za- 
minał o tym wypadku, tak jakby ńie miał chodnjch, tym bardziej, że znajduje się lam 
czystego sumienia sportowego. wielka kolonia lwowska.

0 ndslrzcsiwo Łodzi
p. Sperling. Na wyróżnienie z drużyny Widze
wa zasługuje bramkarz u Concordii obrona?. 
ZJEDNOCZONE — LECHIA (Tom. Maz.) 3:2

Leader tabeli w rozgrywkach o mistrzostwo 
łódzkiej kl. A po wyrównanej grze pokonał na 
własnym boisku tomaszowską Lechię. Wynik 
spotkania krzywdzi nieco gości, którzy nie bę- 
bąc gorszym źespołem od zwycięzców musieli 
zejść z boiska pokonani. Drużyna' Zjednoczo
nych zawdzięcza swoje zwycięstwo Urbanowi, 
który był najlepszym graczem na boisku i strzel 
cem 3 bramek.

W- pierwszej połowie gra jest równorzędna i 
nieciekawa. Urbanowi udaje się zdobyć z wy
padu jedną bramkę. Wynik ten pozostaje do 
przerwy niezmieniony. Zaraz po. przerwie Gru- 
■nert (L) wykorzystuje nieporozumienie obroń
cy z bramkarzem Zjednoczonych i strzela do 
pustej bramki. Od tego czasu napastnicy Lechii 
przesiadują na polu karnym Zjednoczonych. W 
14-ej min. po przerwie Białkowski zdobywa 
drugą bramkę i jest 2:1 dla Lechii. AtaJpgości 
stwarza coraz więcej kłopotu pod bramką go
spodarzy. Dwie „stuprocentowe“ okazje do zdo 
bycia bramek marnują tomaszowianie. Gospo
darzę dopingowani przez własną publiczność . 
wyrównują z wypadu Urbana. Ten sam zawod
nik na 15 mintjt przed końcem wykorzystuje 
rzut karny, podyktowany przez sędziego za 
faul na Grządzielu i ustala wynik dnia. Kilka 
minut przed końcem zostaje kontuzjowany Jan 
kowski i Zjednoczone kończą mecz w dziesjęt- 
kę. Widzów około tysiaća. (hk)

KUTNO (Tel. wł.). ŁKS — TUR (Kutno) 
5:2 (2:1). Zawody .zostały encrwne rn 10 
minut przed korcem z powc k: nie odpowiednie 
go zachowania się widowni w stosunku do sę
dziego«
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Koszalin sa pomsik 
lannasa KBESciĆBkieąo

Bezpośrednio po przeczytaniu w Prze
glądzie Sportowym odezwy rzuconej przez 
Redakcję do wszystkich polskich sportow
ców w sprawie budowy pomnika Janusza 
Kusocńskiego — projektu zainicjowanego 
przez prezesa Aleksandra Olchowicza 
sportowcy odzyskanego Pomorza Zachod
niego w Koszalinie, postanowili dochód 
uzyskany z zawodów z okazji zakończenia 
seząnu sportowego w Koszalinie przeka
zać na adres Redakcji Przeglądu Sportowe
go. (Uzyskano Sumę zł. 2,892).

W ramach zawodów przeprowadzono 
bieg uliczny o nagrodę im. J. Kusocińskie- 
go, błyskawiczny turniej piłkarski oraz 
bieg harcerski zorganizowany przez miej
scową chorągiew.

Bieg (nie cale 3,000 mj, którego trasa 
prowadziła z bieżni przez główne ulice mia 
sta z metą na stadionie ukończył 1-szy 
Osiński .(ZWM) w czasie 9,33,7 min.

Finał turnieju piłkarskiego wygrała zde
cydowanie drużyna Milic. K. S. przed II 
teamem Wojew. K.S

Przed rozdaniem nagród odbyjp się uro- 
• czyste ściągnięcie flagi z masztu przy 

dźwiękach hymnu państwowego.
Zwycięzcom nagrody wręczył ppułk, S. 

Steczkowski — zdusza wszystkich poczy
nań — inicjator sportu na Pomorzu Za
chodnim. ' t

MARIAN STRZELECKI

Sport-dorobkiem kultury narodowej
Wpadł miii w ręce Nr. 30 „Tygodnika 

Powszechnego" wydawanego w Krakowie. 
Od pewnego czasu pismo to podaję, w 
analfabetycznym porządku, nazwiska wy
bitnych rodaków, którzy zginęli w walce 
z. hitleryzmem lub zmarli w okresie‘woj
ny. Straszna ta statystyka ukazuje się pod 
tytułem: Lista strat kultury polskiej''.

We wspomnianym numterze, wśród 21 
nazwisk figuruje nam ludziom sportu do
brze znane nazwisk-o:

Eugeniusz Lokaiski, sportowiec, oszcze- 
pnlk i plotkarz (olimpijczyk)), b, instruktor 
Akademii Wych. Fizycznego w Warsza
wie; zginał podczas powstania warszaw
skiego 15.9.1944 r.
Wielki przełom dokonać się rnusiał w 

■ciągu 30 lat (1915 —t 1945) w ustosunkowa 
n u 6ię opinii starszego, poważnego społe
czeństwa i świata intellektu — do ruchu 
sportowego młodzieży. Aby śmierć wybit
nego reprezentanta sportu mogła być za
kwalifikowana, jako strata kultury pol
skiej!

Gdy przed pierwszą wojną światową 
garstka pionierów rozpoczęła pracę nad 
przeszczepieniem na grunt polski nowo
czesnych prądów wychowania fizycznego, 
opartego ńa sporcie olimpijskim, przeszko

dy na tej drodze piętrzyły się takie, iż na
wet fantastom sportu nie śniło się aby 
erkluzywny świat nauki uznał kiedyś ich 
dorobek — jako część ogólnego dorobku 
kultury narodowej.

Rzućmy okiem wstecz. W szkole tole
rowano modną gimnastykę szwedzką, ale 
zapaleńców, którzy wymykali’6ię kopać 
piłkę, czekały surowe upomnienia profeso
rów. Za zupełnie pomylonych uważano 
chłopców ćwiczących biegi dystansowe. 
Byli nawet — szanowni zresztą — lekarze 
szkolni, którzy twierdzili z uporem, że ma
jąc 17 — 18 lat nie można przebiec 5 kim. 
bez narażenia ży-cia na niebezpieczeństwo. 
Notatki o zawodach sportowych prasa co
dzienna zamieszczała w rubryce „kradzieże 
i wypadki", pozostawiając tytuł: „6port" 
— dla walk cyrkowych i wyścigów kon
nych.

Nic dziwnego. Młodzieniec, który w 
owych czasach grał w pikę nożną, lub 
uprawiał lekkoatletykę, uważany był — 
w pewnych rodzinach za wykolejeńca. 
Organizatorów klubów młodzieży i imprez 
sportowych hazywano zaś z reguły niebez
piecznymi maniakami!

Minęło od tej pory 30 lat Przez ziemie 
polskie przewaliły się, dwie wojny świiato-

UPWARD TROJANOWSKI

Wieli Sport w roi „Świętoszko”
Hiemralite amatorstwó - с» тетаН ptofescnałian?Nlemeratae ametontwe - cz» aundey profesionalizm!

SZTOKHOLM (PAP), bk doTO.i gazeta

, J?.',t0 <ia,fcza wiadomość o słynnej dys
kwalifikacji, 14. lekkoatletów szwedzkich. 
. .................. ~....... sensacyjna jak i tajemni- 

nie było jeszcze oficjal-

druków sportowych i działów sportowych w 
dziennikach, jakby prasowy wiec dysku
syjny.

Zdemaskujemy coprędzej „świętoszka 
sportowego“ i zastanówmy się wspólnie ja
kie zmiany miały by tu najistotniejszy sens.

sprawa zarówno sensacyjna jak i tajemni
cze, bo wlaśbiwie nie było jeszcze oficjal- 

' Jiego komunikatu, ani nic opublikowano 
konkretnych zarzutów. Po raz pierwszy do
wiadujemy się o" ,,stawkach“7 pobieranych 
przez Szwedów za swe cenne występy.

Ciężki to orzech • do rozgryzienia nawet 
dla najodważniejszej prasy — profesjona
lizm w sporcie. Ta „tajemnica Poliszynela“, 
zmora moralistów sportu, stanowi pewnego 
rodzaju ,.tabu“ dla działaczy i publicystów. 
Można sobie co pewien czas użyć, jak nada
rzy, się okazja (właśnie choćby taka jak ta). 
Opisać dokładnie „amerykańską aferę“ Nur 
miego, a nawet kolor jego walizy, którą 
wywiózł jakoby do Europy. Można skryty
kować I.àdoumegue'a czy wyśmiać zawodo
we biegi Owcnsa z koniem i strusiem. Unika 
się jednak od lat całych zajęcia obiektyw
nego stanowiska w tej najbardziej zasadni
czej barwie moralnej sportu. -

Moralny może być sport amatorski i sport 
. profesjonalny. Niemoralny jest sport jaki 

obecnie istnieje na świecie. To znaczy fwlg 
dotychczasowych przepisów) profesjonalny 
sport 'pod firmą amatorską.

Nie będziemy tu szczegółowo zastanawiać 
■ się nad tern głębokim, naprawdę głębokim 

zagadnieniem, wychodzącym daleko poza 
wpływy ,o charakterze czysto sportowym.

Do temntu tego .powrócimy niebawem: 
powracać będziemy ciągle, aż do skutku i 
jak już dziś wiemy nie będziemy ■ odosob
nieni na świecie.-

Nigdy bowiem lak poważnie nie zachwiał 
się chiński mar barona Coubertin'a wybu
dowany w.ubiegłym stuleciu, który w swych 
najszczytniejszych pobudkach miał być (i 
długo był), nieprzekraczalną linią demar- 
kacyjną miedzy profesionaljzmem a ama- 
tontwem. Właśnie w samej twierdzy idei 
czystego amatorstwa. w •Międzynarodowej 
Federacji L. A., dały się ołłezuć ostatnio 
silne /prądy, które chcą przewentylować 
twardy, a przestarzały przepis, w swym 
brzmieniu in'extenso, dyskwalifikują właś
nie wszystkich zawodników ponieważ ama
tor. absolutnie wszystkie wydatki winien 
pokrywać z własnej kieszeni.

Mimo, że zmiany regulaminu o amator-- 
stwic nawet nieznaczne będą rewolucją w 
sferze dętycb.czasowych ' teorii i'być może w 
najmłodszych szeregach adeptów sportu, 
nie wywołają pożądanych skutków — trzeba 
bezwzględnie zaryzykować rewizję przepi
sów' o amatorstwic. Trwanie w bezwstydnej 
świadomej obłudzie ubliża nie tylko zdro
wemu rozsądkowi, ale i. godności osobistej 
każdego działacza, każdego zawodnika.

Wzywamy sportową prasę polśką do od
ważnego/wy powiedzenia się w tej sprawie. 
Zróbmy na łamach naszych licznych tygo-

Już po napisaniu powyższego artykułu 
otrzymaliśmy komunikat PAP o prowadze
niu szczegółowego dochodzenia w poszeze-

evcl związkach sportowych Swecji. 
awione były zarzuty również Zw, Nar
ciarskiemu — okazały się one niesłuszne.

Wynik kontroli będzie może oficjalnym 
materiałem dowodowym, nie może jednak, 
nawet, w wypadku szczęśliwym dla oskarżo
nych, zmienić zasadniczej sytuacji.

Sport amatorski musi być uregulowań’ 
nowymi przepisami, w przeciwnym wypad
ku będzie narażony na ciągłe starcia z... 
życiem.

ffełiks Ss,fee
o wyprawi« d© raastews

Bydgoszcz, 18.11 (Tel. wŁ). W Bydgoszczy 
odbyły się walki eliminacyjne młodzieży 
ZWM przed wycieczka pięściarska do Mo
skwy. Poznańczycy odbyli przed tymi wal
kami eliminacyjnymi trzy 'tygodniowy ąbóz 
kondycyjny i byli zupełnie pewni zwycięstwa. 
Stało się jednak inaczej, gdyż bydgoszcza
nie wygrali zdecydowanie w stosunku 12:4.

Oto rezultaty:
W wadze papierowej Popielewski (B) zwy

cięża na punkty Mikołczaka. W wadze mu
szej Borowy (B) wygrywa walkowerem na 
skutek niestawienia sie przeciwnika. W ko
guciej Jóźwiak (B), po bardzo emocjonującej 
walce, wygrywa z Wróblewskim (P). Byd
goszczanin miał przewagę przez wszystkie 
starcia. W piórkowej Zalewski (B) jest nie
wątpliwie w dobrej formie, w dniu dzisiej
szym byt specjalnie dobrze usposobiony — 
wygraj on z Nowakiem (P) w drugi«! run
dzie. zmuszając dó poddania sie swego prze
ciwnika. . w

W lekkiej Rinke (B) nokautuje w drugiej 
rundzie Tulewicza (P). Pierwsza runda jest 
bez wyrazu i nieciekawa. W drugiej Rinke 
już poznaje swego przeciwnika, dostaje rów
nież odpowiednie wskazówki od sekundanta 
i przechodzi do natarcia — dobry cios i Tu- 
lewicz pada na deski. ,

W pólśredniej na ringu zjawia się Wol- 
■niakowski (P), który wygrywa z Pietrasi
kiem (B). Była to walka ciekawa, prowadzo
na w szybkim, tempie..Poznaftczyk okazał się 
zawodnikiem dużo lepszym zarówno techni
cznie jak i taktycznie.

W średniej Dubisz (P) nokautuje w dru
giej rundzie Kuligowskiego (B). Po względ
nie wyrównanej walce w drugiej rundzie 
niespodziewany cios w żołądek posyła Kuli
gowskiego na deski. W półciężkiej Bednarz 
(B) wygrał po nieciekawej walce z Jonasz- 
kiem (P). jonaśzek okazał sie b. słabym 
zawodnikiem, poddał sie on w drugiej run
dzie.

Zdaniem Feliksa Sztama do Moskwy nale
żałoby wystawić następującą drużynę: pap. 
Popielewski, musza Borowicz, kog. Jóźwiak, 
piórkowa Zalewski, lekka Rinke (wszyscy z 
Bydgoszczy), półśredinia Woźniakowski (P), 
średnia Bednarz (B). W wadze półciężkiej 
należy wzmocnić drużynę Szymurą.

— Na ogół zespół jest nienajgorszy — mó
wi Sztarn — trzeba przecież nie zapominać, 
iż nie będzie to żadna reprezentacja Polski,

czy nawet’ jakiegoś miasta — a po prostu 
wycieczka zawodników Związku Walki Mło
dych.

Sadzę, że taka ekspedycja bedzie dla nas 
bardzo pożyteczna i da' sie nam zorientować 
w istotnych sitach pieściarstwa radzieckiego 
przed ewentualnym spotkaniem Polska — 
ZSRR.

Manecki, znany bokser śląski, stanął pod za
rzutem współpracy z Niemcami podczas oku
pacji.

MISTRZOSTWA WARSZAWY W PIŁCE
• SIATKOWEJ

W minioną sobotę dn. 17.11 br. rozpoczęły się 
mistrzostwa Warszawy w siatkówce kobiecej i 
męskiej. Będą się one odbywały co sobotę (od 
g. 49), niedzielę (od g. 10.30) i poniedziałki (g: 
17.00). Do zawodów zgłosiło się osiem zespo. 
łów męskich — AZS, Iskra, Marymont,r-Skra, 
SKP W-wa I, Społem, TUR i Zryw oraz sześć 
kobiecych — AZS, Marymont, Skra, SKP W-wal, 
Społem u Zryw. Miejscem spotkań będzie hala 
sportowa Pol. YMCA, jedyna obecnie sala, na
dająca się do imprez tego rodzaju.

Rozgrywki za,powiadają się wcale interesują
co, specjalnie w siatkówce męskiej, ze względu 
na to, że obok AZS-u, opierającego się na swych 
dawnych a i obecnie doskonałych graczach, 
jak Staniszewski lub Kijewski wyrósł inny ze
spół — Społem, który zgromadził u siebie wszy, 
stkich najlepszych graczy pozostałych klubów 
przedwojennej W-wy, a więc: Szenfelda i Gie- 
rirtlo z Warszawianki, Wileńskiego z KPW 
oraz Jażnickiego i Bartosiewicza z Polonii.

W rozgrywjtrffch kobiecych 10-krolny mistrz 
Polski AZS z Wardyńską, Prószyńską i Olsze
wską, pie powinien i teraz oddać prymatu mi
mo, że i tu jego najgroźniejszy rywal, również 
Społem zgromadził nienajgorszy zespół, oparty 
na zawodniczkach dawnej Polonii z Jażnicką 
na czele

Inne zespoły, jako nowicjusze, nie powinny 
odegrać "większej roli w rozgrywkach, chociaż 
możemy,się spotkać tu z rozmaitymi , niespo
dziankami.

Siatkówka męska: Skra—Pocztowy KS 2 J..
Siatkówka żeńska: Społem — Zryw 2:0, 

Skra — Pocztowy KS 2:0, AZS — Zryw 2:0, 
AZS —• Skra 2:0, Skra — Zryw 2:0. Akade- 
miczki były bezkonkurencyjne. Ńa drugie miej 
sce wysuwają się. siatkarki Sfery.

(Va marginesach ringów
. Poznańska Warta nadesłała do ŁKS-u, z 

którym. ma rozegrać zawody rewanżowe 
w dn. 25. b.m. skład drużyny. Brzmi- on na
stępująco: Dominiak, Wirski, Rogalski, 
Vogt, Skałecki, Jarecki, Sobczak, Szymura. 
Na pierwszy rzut oka skład ja', to skład, 
nie wiele mówi, ale jeśli bliżej mu się 
przyjrzymy — to na pewno będziemy mogli 
wyciągnąć z niego interesujące wnioski.

A więc, w wadze koguciej wystawiono 
Wirskiego. Chodzi .tu o dwukrotnego mi
strza Polski w wadze koguciej z lat 1935 
i 1936 — a więc starego weterana ringów. 
Pamiętamy tego bojowego boksera, .pełne
go animuszu. Gzy jednak Wirski jest w 
tej chwili lepszy od młodszego Frankow- 
skego? Bardzo możliwe, ale zdaje się, że 
za kulisami kryje się inna przyczyna. Po 
prostu Frankowski kandyduje jako repre
zentant Polski na mecz z Czechosłowacją. 
Do tego spotkania jeszcze*pozostaje wiele 
czasu, więc po co ewentualnie ' narażać 
Frankowskiego na porażkę. Znów zaczęły 
by się dyskusje i spory o miejsce w repre
zentacji... ~

Jak wynika ze składu, Warta chce przy
słać do Łodzi dwu zawodników w wadze 
lekkiej. Łodzianom jednak ta koncepcja 
nie odpowiada, ponieważ ŁKS stracił Ma
zura, który przeniósł się do innego klubu. 
Owszem z sytuacji można by wyjść w in
ny sposób — szeregi ŁKS-u mógłby wzmo-

cnić np. Kowalewski. Wówczas doszłoby 
do ciekawego pojedynku Kowalewskiego z 
Vogtem lub Skałeckim. Względy jednak 
natury finansowej stanęły na przeszko
dzie, kluby nie doszły z sobą do porozu
mienia. A szkoda, bo przecież prócz finan
sów istnieje jeszcze sport, a w interes.® 
boksu .polskiego, szczególnie przed pierw
szym meczem międzynarodowym, leży aby 
spotykali się nasi czołowi zawodnicy. Miej- 
my nadzieję/ że jednak ta sprawa zosta
nie jeszcze raz przemyślana przez odpo
wiednich kierowników.

I jeszcze jedna sprawa; wyjazd bokse
rów bydgoskich do Moskwy dochodzi do 
skutku w pierwszych dniach grudnia. Ka
pitan związkowy PZB telefonuje do Łodz.

— Czy niożecie pożyczyć dwu zawodni
ków Pisarskiego i Newadziła? 
piran związkowy PZB telefonuje do Łodzi, 
niech, chłopcy walczą, niech 6ię uczą, niech 
nabierają rutyny.

I my jesteśmy tego samego zdania, tylko 
jedno ale, żeby ekspedycja moskiewska 
nie katodowała z meczem międzypaństwo
wym Polska — Czechosłowacja, który już 
nieodwołalnie odbędzie 6ię 16-gb grudnia 
w Poznaniu. Nasi reprezentanci muszą 
stanąć do tego jubileuszowego spotkania 
wypoczęci i pełni sił.

К GryżewskL
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Kraków pierwszy w szpatte l szaPli
Katowice, 18.11 (Tel. wł.) W ub. sobotę ’ 

t niedzielę odbył się w. Katowicach pierwszy < 
- trójmecz szermjerzy reprezentacji Krakowa, i 

Łodzi i Śląską.'
W pierwszym dniu odbyły się walki na < 

szpady. Poziom niezbyt wysoki, wytjija się 
Czyżowski. Przewyższa on o klasę wszyst- < 
kich pozostałych przeciwników. Według słów • 
Frydrycha, Papee i Banasia przedstawia on 
dużą klasę na skalę międzynarodową. S.ę- ; 
dziowanie odbywało się za pomocą apara

tów elektrycznych ale i tym razem nie o- 
ibeszło się bez nieporozumień.

Pierwsze spotkanie między Krakowem a 
Śląskiem zakończyło się zwycięstwem Kra
kowa W stosunku 9:7. Wyniki- poszczegól
nych walk byty nastepuiace:

Żelazko — Jankowski 1:3. Sołtan — Wój
cik 3:0, Czyżowski — Kańdzia 3:1. Zawadz- 

' ki — Nawrocki 3:0. Żelazko — Wójcik 3:1, 
Sołtan — Jankowski 3:1, Czyżowski — Na
wrocki 3:1, Zawadzki Kańdzia 3:2. Żelazko 
— Nawrocki 0:3, Cźyżowski — Jankowski 
1:3, Sołtan — Kańdzia 1:3. Zawadzki — Wój
cik 3:0, Żelazko — Kańdzia 0:3. Czyżowski 

Wójcik 2:3. Sołtan — Nawrocki 0:3, Za
wadzki — Jankowski 1:3.

Następne spotkanie Śląska z Łodzią za
kończyło się zwycięstwem szermierzy łódz
kich w’ stosunku 10:6. Wyniki poszczegól
nych spotkań:

Kaźmierczak — Jankowski 2:3. Dajżłobski 
— Nawrocki 1:3. Kuźnicki — Wójcik 3:0, 
Łapiński — Kańdzia 3:2. Kaźmierczak — 
Wójcik 3:2, Dajżłobski — Kańdżia 3:0, Kuź- 
■niG-ki — Jankowski 3:0. Łapiński — Nawroc
ki 2:3. Kaźmierczak — Kańdzia 3:0. Kuźnic
ki — Nawrocki 0:3, Dajżłobski —- Jankowski 
3:0, Łaziński. — Wójcik 1:3. Kuźnicki — Kań
dzia 2:3, Kaźmierczak — Nawrocki 3:2, Daj
żłobski — .Wójcik 3:1, Łapiński — Jankow
ski 3:0.

■Decydujące o tytule mistrza spotkąnie Kra
ków — Łódź, zakończyło się zwycięstwem 
Krakowa 11:5. ■

.Wodniebski — Łapiński 0:3. Sołtan — Daj- 
\ żłobski 3:2, Czyżowski — Kuźnicki 3:0, Za

wadzki — Kaźmierczak 3:1. Wodniebski — 
'Dajżłobski 3:1. Sołtan — Waoiński 3:2, Czy
żowski — Kaźmierczak 3:0. Zawadzki — Ku
źnicki 1:3. Wodniebski — Kaźmierczak 0:3f 
Czyżowski — Łaciński 3:2. Sołtan — Kuź
nicki 3:0, Zawadzki — Daiżłobski 1:3, Wod
niebski — Kuźnicki 3:0. Czyżowski — Daj
żłobski 3:2, Sołtan — Kaźmierczak 1:3, Za
wadzki — Łapiński 3:0.

W ogólne] punktacji Kraków osiąga .4 pkt. 
przy stosunku zwycięstw 20:12. drugie miej
sce Łódź 2 pi st. 15:17, 3) Śląsk 0 p. st. 13:19.

Po pierwszym turnieju w szpadzie można 
wyróżnić czterech najlepszych: Czyżowski, 
Zawadzki, Dajżłobski.'i Kaźmierczak. Dr Na
wrocki do przedwojennej formy jeszcze nie 
wrócił ale można przypuszczać, że w ciągu 
sezonu wybije się na pierwsze miejsce. Sę- 

’ dztował na zmianę Frydrych, Papee i Banaś.

Wodniebski 5:4, Papee — Czyżowski 5:1, Kań
dzia,— Sołtań 0:5, Wójcik — Zawadzki 5:4, 
Nawrocki — Wodniebski 5:3, Kańdzia — Gzy- 
żowśki 2:5, Nawrocki — Zawadzki 2:5, Wój
cik :— Sołtan 3:5,' Papee — Wodniebski 5:2, 
Nawrocki —: Czyżowski 5:4, Kańdzia — Zawa
dzki 5:4, Papee — Sołtan 2:5, Wójcik — Wo- 
dniebski 4:5.'■

Pierwsze miejsce zdobył Kraków: osiągając 
3 pkt.- i st. z Łodzią 69:55, ze Śląskiem 65:56.

Zwycięski Kraków otrzymał puchar pamiąt-

kowy a Sołtan został nagrodzony jako najlep
szy zawodnik. Wszyscy zawodnicy otrzymali 
poza tym szereg cennych pamiątek ufundowa
nych -przez ppłk. Stahla.

W ogólnej klasyfikacji należy po Sotłanie 
wymienić Papee, Kańdzię i Czyżowskiego. W 
czasie zawodów nastąpiła scysja z reprezenta
cją łódzką, w skład której wchodził Fogt, któ
remu, zarzucono zawodostwo. Qbecny Zarząd 
przez głosowanie wypowiedział się .przeciw u- 
działowi łodzianina.

reb« porządek
Śląska Rada Sportowa zajmowała się na 

ostatnim posiedzeniu 16 bm. szeregiem 
najbardziej piekących kwestii do których 
zalicza się załatwiana dzisiaj „dziko" kwe
stia weryfikacji. Śląska Rada postanowi
ła zwrócić się w tej sprawie do Związ
ków Sportowych, celem ostatecznego u- 
zgodnienia tych kwestii. Postanowiono 
dalej stworzyć przy Radzie, Komisję We
ryfikacyjną dla rozstrzygania spraw ety
ki sportowej i zachowania się w czasie o- 
kupacji.

MECZ POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 
„ŻELAZOBETON“

POZNAŃ, 18.11 (Tel. wł.). Jak wiadomo, 
PZB zaproponował związkowi czeskiemu przy
wieszenie terminu rozegrania pierwszego meczu 
Międzypaństwowego na dzień 8 grudnia; Z Pra
gi już nadeszła wiadomość, że Czesi proszą o 
źafiksowanie terminu w dniu 16 grudnia. Z 
prośbą tą PZB zgodził się w zupełności i mecz 
odbędzie się nieodwołalnie w dniu 16 grudnia.

(g)

BIEG ULICZNY W SOPOCIE
W Sopocie odbył się bieg -uliczny na 

dystansie 3,5 km. Zwyciężył Czajkowski 
z warszawskiej Syreny w czasie 10.31.7 
przed Nowakiem ŁKS — Łódź 10.33, Sko
wrońskim KSMO Gdańsk, Malinowskim 
MKS - Sopot.

DWA ZWYCIĘSTWA NAD ANGLIKAMI
W Szczecinie wystąpiła dwukrotnie

P-yiyjskich". W pier 
przegrali z KKS 

■ KS “Odra pobiła

Uchwalony regulńmin Komisji przewi
duje kary: naganę, surową naganę, grzy
wnę na cele sportowe i charytaiywrte, za
wieszenie na czas ograniczony oraz wy
kluczenie z polskiej społeczności sporto
wej.

Śląska Rada wypowiedziała s.ię za reak
tywowaniem Związku Związków Sporto
wych oraz zwróciła śię do SIOZPN z. ape
lem o ostre karanie zawodników powodu
jących na boiskach awantury.

W Szczecinie 
drużyna angielska „Reprezentacja Królew
skich Artylerzystów w n>«r
wszym dniu AngF 
Pancerni l;4i, a dr: 
ich 6:2 (2:1).

sioitówla i koszykówka
o krok sd półmetku

Do półmetku w rozgrywkach" piłki ręcz
nej o mistrzostwo pozośiała tylko jedna 
sobota i niedziela. Przypuszczamy, że 
WSS czy WG i D do tego czasu wypowie 
się także, oo do meczu koszykówki mę
skiej TUR - Zjednoczone, który , został 
rozegrany przed tygodniem i zakończony 
trzy minuty zawcześniej przy stanie 23:21 
dla TUR-u. Na pewno do kolegium sę
dziowskiego dojdzie jeszcze protest AZS-u 
w sprawie meczu „kosza", rozegranego w 
ostatnią sobotę z.ŁKS-em, a zakończonego 
w przepisowym czasie wynikiem remiso
wym 23:23. Nie znamy powodu karnego 
strzelanego po... zakończonym meczu (wy 
korzystanego przez ŁKS) i nie dowiemy 
się od sędziego Bielickiego, który prowa
dził ten mecz, gdyż w przepisach. PZPR 
czegoś podobnego nie ma.

1 Wiemy, jednak dobrze, że publiczność, 
której zebrało się sporo w sobotę w sali 
YMCA nie była zadowolona z sędziowa
nia i musiała często protestować przeciw 
orzeczeniom. Było to pierwsze spotkanie 
w turnieju, gdzie publiczność reagowała 
prawie po każdym gwizdku.

do meczu koszykówki mę- 
Zjednoczone, który , został

SZABLE
Drugiego dnia rozegrano spotkanie na szable. : 

O prymat walczył Śląsk z Krakowem. Spotka- 
nie zakończyło się remisowym stosunkiem 8:8. ; 
ale zwycięstwo przypadło Krakowowi ze wzglę : 
du na lepszy stosunek tuche. W pierwszym spo. 
tkaniu dnia Łódź uległa Krakowowi w stosun
ku 7:9.’

Wyniki:
Wodniebski — Kaźmierczak 2:5, Czyżowski— 

Dajżłobski 4:5, Sołtan — Łapiński 5:1, Zawa
dzki — Bachman 5:3, Sołtan — Kaźmierczak 
5:3, Zafwadzki — Dajżłobski 5:2. Wodniebski— 
Łapiński 5:3, Czyżowski — Bachman 5:1, Za. 
wadzki — Kaźmierczak 4:5. Czyżowski — Ła
piński 3:5, Wodniebski — Dajżłobski 4:5, Soł-, 
łan — Bachmjin 5:2, Czyżowski •— Kaźmier
czak 4:5, Zawadzki — Łapiński 5:1, Sołtan — 
Dajżłobski 5:4, Wodniebski — Bachman 3.5.

W drugim spotkaniu zmierzył się Śląsk z 
Łodzią zwyciężając w stosunku 9:7, Wójcik— 
Kaźmierczak 5:4, Nawrocki — Dajżłobski 5:4, 

.Wtrona — Łapiński 1:5. Kańdzia — Bachman 
4:5, Wrona — Kaźmiertezak 0:5, Kańdzia — 
Dajżłobski 5:4, Wójcik — Łapiński 5:1, Nawro
cki'-— Bachman 4.5, Kańdzia. — Kaźmierczak 
5:4, Nawrocki — Łapiński 3:5, Wójcik — Daj
żłobski 2:5, Wrona — Bachman 3:5, Nawrocki— 
Kaźmierczak 5:4, Kańdzia — Łapiński 5:4, 
Wrona — Dajżłobski 5:3, Wójcik — Bachman 
5:0. Decydujące spotkanie między Śląskiem a 
Krakowem zakończyło się remisowym wyni- 
kieirf 8:8. ' .

..Wójcik — Czyżowski- 3.5 Nawrocki — Sol- 
tan 0:5, Papee — Zawadzki 5:3, Kańdzia —

W siatkówce męskiej,- podobnie jak w 
koszykówce, pozostało po -dwa mecze. 
Pierwsze miejsce zajmują Akademicy, któ 
rzy w spotkaniu rewanżowym będą mie
li ciężki orzech do zgryzienia. Pokonać 
zespół Zjednoczonych nie będzie łalwo. 
ŁKS i TUR, rozegrały wszystkie spotkania 
w pierwszej rundzie, przy czym. ŁKS-iacy 
mają dwa zwycięstwa,, a Turowcy jedno. 
Siatkarze ZZK poważniejszej roli nie ode
grają. -

W siatkówce żeńskiej, , jak już zazna
czyliśmy po pierwszych „uderzeniach'*, 
pierwsze miejsce zajmie zespół TUR-u, za 
którym uplasują się siatkarki Zjednoczo
nych. ZZK mając zwycięstwo nad dziew- 
czątkami z ŁKS-u, uplasuje si,ę przed nim.

Koszykówka męska. Do rozegrania po
zostało dwa mecze, w których AZS ąmie- 
rzy swe siły z TUR-em i • ZZK. Gdyby nie 
doszło do skandalu sędziowskiego w u- 
biegłą niedzielę na meczii TUR - Zjed
noczone, znalibyśmy już. mistrza pierw
szej rundy rozgrywek, gdyż zarówno 
TUR, jak i Zjednoczone mają pretensje do

czykowa 24, Zatke 16 i Dawicka 2, dla po
konanych' Kołodziejska 2 i Jerzeniczów- 
na 1.

Zjednoczone - ŁKS 34:8 (16:4). Na wy
różnienie zasługują podobnie, jak siat
kówce Cichomska, Białkowska i Nowakó- 
wa. „Koszami“ podzieliły się: Białkowska
11, Nowakową i Cichpmska po 8, oraz 
Broniecka 7.

Koszykówka męska. Zjednoczone — ZZK 
34:22 (18:6). -Gra nieciekawa. Zjednoczone 
będąc faworytem spotkania traktowały 
mecz jako... trening, umożliwiając tym 
samym „dostęp' do kosza zawodnikom 
rezerwowym. Kosze dla zwycięzców zdo
byli: Sokołowski 12, Dowgierd 9, Huben 
8 i Rybowski 5. Dla ZZK - Pawłowski
12, Rzemigała 6 Oraz Koczewski i Hoffman 
po 2.

ŁKS - AZS 24:23 (14:11). Przyczyni stan 
meczu w przepisowym czasie brzmiał 
23:23. Ze względu ńa wyrównany poziom 
gry obu drużyn przebieg meczu ciekawy. 
AZS pod okiem trenera Zajączkowskiego 
poczyniło znaczne postępy i w drugiej 
turze rozgrywek będzie poważnym prze
ciwnikiem nawet dla TUR-u i Zjednoczo
nych. Kosze dla ŁKS-u zdobyli: Bujno- 
wicz i Przygoński po 7, Groblewski i Ko 
złowski po 3, ’ Raczyński i Ulaiowski. po 
2, dla AZS-u - Maroszek 10, Kasprzak 
i Mokrosiński po 4, Borucz 3 i Jaranow- 
ski 2.

W sobotę został rozegrany - towarzyski 
mecz w siatkówce żeńskiej pomiędzv ze- 
Sjołem Łódzkiego Międzyszkolnego KS a 

jednoczonymi - ' kandydatem na wice
mistrza Łodzi. Spotkanie to zakończyło się 
sensacyjnym zwycięstwem ŁMIKS-u nśd 
Zjednoczonymi ■ 2:1 (4:10, 10:2, 10:4).

Natomiast w niedzielę reklamowany 
ŁMKS .wystawił do mdczu w koszykówkę 
męską z TUR-em zespół złożony z najgor
szych graczy... AZS-u i ŁKS-u. Nic więc 
dżiwnego, że przebieg spotkania był nie 
ciekawy i przyniósł w/spotkaniu 2x10 min. 
zwycięstwo Turowcom 22:9.

......... ............ .... JADĄ DO SZTOK 
HOLMU

Dnia 2. grudnia reprezentacja hokejowa 
(na lodzie) Czech bawić będzie w Sztok
holmie; gdzie rozegra pierwsze od r. 1938 
spotkanie międzypaństwowe z reprezen
tacją Szwecji.

MISTRZOSTWO ZAGŁĘBIA
KATOWICE, 18.11 (tel. wł.) Wyniki dzisiej

szych spotkań piłkarskich były • następujące: 
RKU Sosnowiec — AKS Niska 5:2 (3:0). RKS 
Zagłębie — Przyszłość 9:0. RKS Grodziec 
Czarni Sosnowiec 4:2, RKS Będzin — Cyklon 
4:0, RCKS — TS Dąbrowa 8:0. Na czele tabeli . 
uitrzymlije się nadal Zagłębie 7 gier 12 pkt, da
lej RRU Sosnowiec 10 p„ 3) RCKS 10 pkt.

PIŁKA NA ŚLĄSKU
KATOWICE,. 18.11 (tel. wł.). W grupie I-ej Po
lonia Piekary — Śląsk 4:1, Naprzód Janów — 
RKS Oświęcim 3:0, Polonia Bytom — Siemfa- 
nowiczanka 3:3. Kopalnia Rymer—Ligocianka 
0:0. Ńa czoło tabeli wysunęła się Polonia Pie
kary.

Grupa П-a: Kopalnia Emma Błyskawica — 
Woj. MKS 1:2. Baildon — Pogoń 1:0. Michałko. 
wice — Naprzód I.ipiny 6:1. AKS — Koszarawa' 
Żywiec 3:2, ZZK Katowice — Łagiewniki 3:4. 
W drugiej grupie na pierwszym miejscu znai. 
du je się Woj. MKS 6 gier 12 p. 2) Mńchałkowice 
i ZZK Kat.

PIŁKA NOŻNA W POZNANIU
POZNAŃ. 18.11 (Te), w).). RKS San — 

KKS Leszno 2:2 (1:1). Bramki zdobyli dla 
Sanu Korytowski i Walichnowski, dla Leszna 
Jankowiak i Eljński. Zawody towarzyskie Zje
dnoczeni — Unia Swarzew 3:1, KKS — Po
goń 5:0, Polonia Środa — Admira Poznań 5:1.

HOKEIŚCI PRAGI

H. K.

DOSKONAŁE WYNIKI PŁYWAKÓW 
DUŃSKICH I SZWEDZKICH

SZTOKHOLM PAP. Na wielkich szwądzko. 
duńskich aw jil-irb phwackici które ' odbyły' 
się na pływalni krytej Gaar, osiągnięto szereg 
doskonałych wyników, m. in. W0 m stylem 
dowolnym panów wyg1-::! John Clrristcnsen, w 
czasie 1:0,4 min., 100 nj. stylom dowo.nym pań. 
Karen Margrethe. Equo Frilze Nathansen w 
czasie 1:08,5. 200 m. st. klas, panów: Rohu i 
Andersen 2:51,3. Przed Szwedem Harry Pehr-. 
son 2:57.4, 200 m. st. klas, pań Grethe Sonne- 
sen '3:10.5. 200 m. st. dow. panów. Wygrał Erie 
Christdphersen w czasie 2:22,4. Przed Szwedem 
Johanson 2.22,5. 100 m. stylem grzbietowym
panów.' Palle Mortensen 1:15,5. 2 — Niels Aage 
Madsen 1:17,3 min.

Mecz piłki wodnej Kopenhaga—Norrkoeping 
zakończył się wynikiem remisowym.

PIERWSZE ZAWODY MOTOCYKLOWE 
W WARSZAWIE

WARSZAWA,. 18.11 (tel. wł.). Na trasie 
Alei Niepodległości '(okrążenie 2200 m) odby
ły się pierwsze po wojnie wyścigi motocyklo
we KS BOS.. W wyścigu startowały 4 maszy
ny na dystansie 11 km. Pierwszy był Karcz- 
marski BOS na maszynie Mars 13 m. 2 sek., 
w kategorii 200 ccm pierwszy Cepuch Okę
cie TUR na Victoria 10.37.8. Startowały 4 ma 
szynom, in. Wiśniewski, mistrz kolarski Pol

ly kategorii 350 ccm na dystansie 22 km 1) 
Wasilewski BOS na Nortonie 18.5.1. Organi- 
zacja. dobra.

tego tytułu. Na dalszych miejscach upla
sują śię drużyny? ŁKS-u, AZS-u i ZZK.

W koszykówce żeńskiej w przyszłą nie 
dzielę dojdzie do, pojedynku o tytuł mi
strza pomiędzy TUR-em a Zjednoczonymi. 
Faworytki' z TUR-u będą musiały się na
męczyć, ażeby pokonać coraz lepiej gra
jący zespół Zjednoczonych.

Wyniki spotkań ostatniej soboty i nie
dzieli były następujące:

Siatkówka żeńska. Zjednoczone - ZZK 
2:1 (15:7, 8:15, 15:4). Na wyróżnienie u 
Zjednoczonych zasługuje Cichomska, Biał 
kowska i Nowatowa (Słomęzewska I). W 
drugim spotkaniu siatkówki żeńskiej TUR 
bez wysiłku pokonał drużynę ŁKS-u 2:0 
(15:3, 15:5).

Siatkówka męska. TUR - ZZK 2:1 (15:8, 
14:16, 15:2). Najlepszym na boisku był 
Skrodzki z TUR-u. W drużynie ZZK wy
stąpił znany piłkarz Rzemigała. AZS • - 
ŁKS 2:0 (15:5, 15:13). Akademicy wystąpi
li do tego sjjbtkania bez Borucza, a ŁKS 
bez Beka, który startował' w zawodach 
kolarskich. Pomimo osłabionego składu 
drużyna AZS-u zareprezen'ovz:i.ła się z jak 
najlepszej strony.

Koszykówka żeńska. TUR - ZZK 87:3 
(29:0). Bardzo wysokie zwycięsiwo grana
towych koszul, które przez cały czas me
czu przesiadywały na polu ZZK. Kosze 
dla TUR-u zdobyły: Janicka 45, Karczmar

Piłka nożna w Warszawie
nowisko na środku ataku. Kopeć w bramce 
nie był nowicjuszem jako dawny bramkarz 
AZS-u, zresztą btamkę puścił z zamieszania 
podbramkowego. Rezerwowi pomocnicy boczni 
wystarczyli w zupelriośęi na powstrzymanie 
słabych ataków gości, słowem, sprawę zaprze 
pąścił słaby atak Polonii. «

Para weteranów Kisiliński i Ciszewski oka
zała się za miękka wobec twardo grających 
Radomian. Jaźnicki jako środkowy oczywiście 
zawiódł.' Lewa strona grała chaotycznie i mar 
nowała pozycje , do strzału, zwłaszcza przed 
przerwą okazji do zdobycia bramki było wie- ' 
le. Po zmianie stron kilka wypadów gości przy 
nosi im upragnioną bramkę i zwycięstwo. Zdo 
bywcą tego rewelacyjnego punktu był Gnie
wek. Sędziował ob. Nowakowski.

O tytule mistrza okręgu rozstrzygnie obec
nie trzecie spotkanie na neutralnym boisku, za 
pewne w Grodzisku lub w Pruszkowie.

SKRA ULEGŁA W PRUSZKOWIE 
ZNICZOWI 0:7

WARSZAWA, 18.11 (teł. wł.). Do przerwy . 
..ynik bęzbramkowy. Gra bardzo ostra.. W II 

—-o- .połowie 4 graczy Skry zniesiono z boiska. Sę-
v pierwszej połowie grał dziował nieudolnie Ob. Gutmań. Skra II -r 
Brwip wrócił nn eto-! Znicz TT 3’4

WARSZAWA, 18.11 (tel. wł.). W dniu dzi
siejszym Legia rozegrała spotkanie z zespołem 
Jedność z Żabieńca z rezultatem 3:1 (2:0). 
Dobry ten zaspół podwarszawski przegrał z 
jedenastką wojskowych bez Wachmana, Ko- 
waclciego, Grzędzi.ela i Mórdarskiego. Jedność 
wystąpiła z Ketzem, byłym bramkarzem War
szawianki. Górski był motorem wszystkich ak
cji wojskowych i w pierwszym kwadransie 
strzela bramkę. W niedługim czasie Szymań
ski podwyższa wynik do 2:0. Po przerwie trze
ci punkt zdobywa Cyganik. W ostatnich mi
nutach Podkasany strzela bramkę dla Jedno
ści. W Legii najlepszym był Grządziel I i- Gór- 
.ski.

Gra szybka.,, ostra, na dobrym poziomie. 
Sędzia ob. Fidorowicz.
KOMPROMITUJĄCA PORAŻKA POLONII

WARSZAWA, 18.11 (tel. wł.). W niedzielę 
byliśmy, świadkami, do czego może doprowa
dzić nieudolność strzałowa. Polonią mając 
zdecydowaną przewagę nad słabym Radomia- 
kiem przegnała mecz 0:1 na swoim warszaw
skim boisku. Nie może tego złożyć na karb 
zdekompletowanego składu: bez Szczepaniaka, 
Borucza, Malaczewskiego. ,

Odrowąż, który w 1 '
na obronie, po przerwie wrócił na swe sta-1 Znicz II 3:4.
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